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Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

W  dniu 12. z. m. otrzymano w Londynie ga
zety nowo - yorskie , dochodzące do dnia 20go 
stycznia. Zawierają oine wszystkie dokumenta* 
przełożone kongresowi względem Karoliny , i 
Bader ważne, w stanowczym tonie ułożono, po
selstwo prezydenta Jacksona, w którem tenże 
oświadcza , ze użyje wszystkiej siły. lądowej i' 
Uiorskiej Państw Zjednoczouych dla Utłumie- 
Uia powstania w Karolinie. Prezydent rozkazał

fTzenieść urząd cłowy z Charlestona do przy- 
egłej tw ierdzy, i powstaje na połozouą przez 

Władzą prawodawczą Karoliny południowej za
sadę?, żeby j-edno państwo bez zezwolenia ca
łości odłączyć się' mogło od Związku. —  Jak 
słychać, rozkazał prezydent uwięzić guberna
tora Karoliny południowej, Ilayue, na zaskarze- 

o zdradę kraju. —  Poselstwo prezydenta 
obejmuje prawie siedra kolumn w kolosalnych, 
gazetach nowo-yorskich.

Dz. angielski G lobe  wyraża się względem. 
Spraw północno-amerykańskich w sposobie na
stępującym : Panuje powszechne zdanie , ze
Stronuictwo nullilicystów w Karolinie południo
wej ma większą przeciw sobie partyję w wla
ł e m  państwie , n iżeli się tego spodziewano, 
'iWezwanie do wojny gubernatora Hayue nie na- 
Potkało tego szybkiegp i marsowego ducha mię- 
*ky mieszkańcami, jakiego się spodziewał. Na- 
s*e przekonanie, ze rzecz ta zakończy się bez- 
*ł)rojnej siły , co raz się w ięcej potwierdza ; 
Stoli gdy uważamy stały i mocny charakter je -  
^Ofała Jacksona i naglącą konieczność rzeczy, 
Sadzimy, iż  potrzeba będzie nowego środka, 
Sby władza rządu centralnego nic podlegała Da 
Pr*yszłość wątpliwości.' Uroszczenia państwa 
■uaroliny połuduiowej nie zgadzają sio widocznie 
Z un'ją. i gdyby się kiedy patrzano ua nie przez 
s*pary , tedy Związek byłby na przyszłość po- 
°bny do kupy piasku, którą najmniejszy wiatr 

toznosi. Tak  duma jak i interes narodowy 
^nierykanów powinien unikać takiego źródła 

abosci , ile  źe z jednej strony nie braknie 
tnerykanom dumy, z Jrugiej zaś dowiedli, ze 

stvój interes rozumieia. Jeźłi rozumne ustale

nie stosunków między władzą państw pojedyn
czych a Związkiem jest snulkiem tego sporu. 
n: był on nigdy bez pożytku; je ź l i  inaczej,
tedy jest óu wstępem do nowych i większych 
sporów.*

Ameryka Hiszpańska:
Dz. H am burger Borscnhal/.c donosi: W  przy- 

pisku do listu z miasta Mexyku z dnia 13. gru
dnia czytam y: Dzisiaj naradzały się izby nad
zasadami do układów o pokój , i ku mojem u 
podziwicniu, wzbraniały się takowe ratyfikować, 
chociaż nie mają środków, nadać silę swojemu 
oporowi. W  dniu 1. stj-cznia powinien się t e 
raźniejszy kongres "rozejść i zapewne Santa Ana 
oczekiwać będzie tego cząju , aby tu bez p r ze 
szkody mógł wnijść.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Izba wyższa zgromadziła się w d. 6. lutego 

dla podania królowi adresu, i odroczyła sie- 
do dnia następującego. 

t, Na posiedzeniu izby niższej w d; 6. lutego- 
.vielu członków zapowiedziało różne projekta, 
które niebawem wnieść zamierzyli. Między 
innemi oświadczył lord M ilton , że w d. 20. 
b. m. zwróci uwagę izby na ustawy zbożowe. 
Kanclerz izby skarbowej Wniósł na zmianę po
stępowania izby , a miauowicie , aby się izba> 
wcześniej zbierała i wcześniej rozchodziła. Po  
kilku innych uwagach o tym przedm iocie, u- 
chwalono, aby go wziąć w 14 duiach pod roz
poznanie. Poczem rozpoczęto rzecz o adresie.. 
Pierwszym mówcą był p. E. L. Bulwer. Rzekł, 
iz jest w niejakim kłopocie, wyrazić 3ię w zg lę
dem niektórych części przełożonego adresu.. 
N ie zgadzał się zppełnie z projektami uczo
nego członka z Dublina; projekt do komitety 
o całej mowie nie oznacza dokładnie różnicy, 
którą między obudwiema częściami uczynić- 
należy; z fdrugiej strony nie' może na sobie* 
przewieść, aby na przełożony pćzcz zacnego 
lorda adres 'dał bezwarunkowe przyzwolenie. 
Zgadza się ón na wszystkie części mowy kró
lewskiej , ściąsfSijące się do Anglii , nawet 
co się dotyczę miejsca względem spraw zagra
nicznych , zgadza się z chęcią; lecz gdy przy 
chodzi do części adresu wzgledem.Irlandyi, nai-
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temczas jego  zadowolenie tłumione jest podzi- 
w ien iem  i pożałowaniem. W  lej części mowy 
sadzi słyszeć wieszczy głos , który w hrabstwie 
Lancaster zapowiedział, ze reforma w  Anglii 
jes t  środkiem ostatecznym, a który teraz 
zdaje się objawiać, ze nadużycie W Irlan- 
dyi powinno być trwałem. Mowa ta bowiem 
wyraża, ze w Anglii był utrzymywany pokój 
publiczny, w Irlandyi zaś duch nieposłuszeń
stwa i gwałtowności doszedł do strasznego sto
pnia. Z  ltądze pochodzi ta różnica ? D la c z e 
góż panuje w Anglii porządek , gdzie jeszcze 

■zed dwoma laty cała pracowita klasa stała 
pod bronią: ponieważ w Anglii ję to  się do
dzieła w duchu stałości i zgody. I  dla cze
góż panuje w Irlandyi nieposłuszeństwo ? Po
nieważ tamże panowano groźbą i słabością. 
I  jakże temu nieposłuszeństwu zapobiedz ? 
M oże  powtórzeniem tych samych przyczyn, 
dalszym ciągiem gróźb i tych, samych słabości. 
Bardzo zacny sekretarz dla l i  landy i powiedział, 
iż rząd zamierza zaradzić zażaleniom Irlandyi; 
lecz  kiedy ? jak ? w jakim  stopniu ? w jakiej 
obszerności ? Słyszane wczoraj bardzo zacnego 
pana słowa mają coś bardzo strasznego d la lr -  
landyi. Mówi óń o zw łoce ; powiada , że ta
k im  zażaleniom nie można jednego duia za
radzić; a wszelako spodziewa się wytępić nie
bawem zbrodnię, skutek owych zażaleń. T ru 
dniej jest  zapobiedz zbreduiom jalt c ierp ie
niom. On (p. Bulwer) mniema , źe jeż l i  rząd 
irlandzki pójdzie swoją drogą , będzie nieba
w em  zmugzony starać się o instytucyje, na- 
mienione przez zacnego członka; byłyby one 
dla Irlandyi szpitalem dla chorych na 1‘ebrę , 
a dla siebie samych domem szalonych. Ta  
izba , żądają, p-owinna się zobowiązać do nad
zwyczajnych środków zmuszających , i za to 
przyjąć słowo bardzo zacnego pana : aby cze 
kać czasu tegoż zacnego pana, ku uskutecznie
niu zwyczajnych środków zaradczych. Bardzo 
zacnego pana słowo i czas I Niechaj przestaje 
na t e m , niechaj temu ten w ierzy, kto temu 
ufa ; lecz  czyliż będzie tak w Irlandyi ? Jest 
to pytaniem, i obawia s ię , aby nie wypadło 
w  sposobie zaprzeczającym. Jest jeszcze, inna 
«zęść w adresie , która mu się z powodów kon
stytucyjnych nic podoba , mianowicie , aby się 
izba zobowiązała do wspierania unii prawoda
wczej bez rozpoznauia i badania. Jest ón prze
ciwko rozłączeniu unii; dla Irlandyi wydałaby 
gorsze , niźli dla Anglii , skutki. I lezlączenie 
musiałoby być ostatnim środkiem konieczności, 
a nie rozumu, Lecz sprzeciwia się bardzo 
zasadzie, zobowiązać naradzające się zgroma
dzenie do odrzucenia wielkiego i uroczystego

pytania , bez poddania go Wprzód pod rozpo
znanie. Szczególniej sprzeciwia się części a- 
dresu, dotyczącej się Ir landyi, ponieważ clico 
zobowiązać izbę do Y^spierania polityki bardzo 
zacnego sekretarza Irlandyi. Nagania ón owę 
politykę , ponieważ okazuje się z dwóchletnie- 
go doświadczenia, że ten bardzo zacny pan ■ 
pomimo talentu , którego mu odmówić P 'e 
można, pomimo jego  wysokiego stanowiska * 
środków w jego mocy będących , nic nie u c z y  
nil dla pokoju Ir landy i, a wszystko dla nie
bezpieczeństwa owego kraju .przysporzył. Pod 
ów czas obraził ón wszystkie stronnictwa, wszyst
kie sekty poruszył, poróżnił się z lu d e m » 
teraz stoi naprzeciw wszystkich reprezentan
tów ludu irlandzkiego. Ón (p. Bulwer) odłą
cza bardzo zacnego sekretarza dla Irlandyi od 
reszty rządu ; wspiera ón rząd , pontewaz trzy
mał się polityki wolnomyślącego pobłażenia > 
i sprzeciwia się bardzo zacnemu panu, ponie
waż chce pójść drogą dowolnej władzy. Pow 
nien oświadczyć ministrom, że z powodu zacne
go sekretarza Irlandyi i teraźniejszego adresu 
może aż do najwyższego stopnia posunęli lekce 
ważenie szacunku Irlandyi. Tak, co większa, mo
że to nawet mieć wpływ na moc rządu W tej iz
bic. (Słuchajcie! SłuchajcieI) Możnaż przypu
ścić, żeby niepodlegli członkowie , nowo miano
wani 360 członków , nie połączouych z żadneuł 
dawnem stronnictwem , nie zaczarowanych 
żadnem im ieniem whigów słuchali codzienni® 
zażaleń członków irlandzkich, a za odpowiedz . 
odbierali projekt pomnożenia żołdactwa, nie od
łączając się powoli od większości miDisteryjałnej? 
Przekonany j e s t , że je ż l i  bardzo zacny sekre
tarz pozostanie w urzędzie, Aoglija uiebaWeiU 
dzielić będzie nienkoutentowanie Irlandy*‘ 
Mówca oświadczył, że  nie będzie głosował bez
warunkowo za adresem , lecz i nie za wnio
skiem, który zawiera w sobie powszechną naga
nę; spo dziewa się, że jest droga średnia, i sądz'» 
ż e je g o  bardzo zacny przyjaciel, członek z Laifl' 
beth (p. Teunyson) przełoży poprawkę , któ 'a 
załatwi te trudności. P. Stanley r z e k ł , że ży
czy sobie chwycić się pierwszej sposobności 
aby to 'zb ić  publicznie, co mu wsposobie rzad' 
kim i błędnym W usta kładą. Nic powiedz'®! 
ón nigdy i nie mógł nigdy powiedzieć, aby b" 
reformy uważany był za koniec wszystkich że” 
form. Baz ty lko , kiedy miał sposobność do
tknąć tego przedmiotu, kazano mu przez chy
tre przekręcenie coś pow iedzie , czego 
niemiał w uściech ; albowiem daleki od tfg0’ 
aby utrzymywał skutek re form y, uważał ^  
bil reformy tylko jąko narzędzie do 
potrzebnych reform. ( Słuchajcie! słuchąjc‘ e '



f u  mówca zatrzymał się , jakby mocno wzru
szony. Zdawało się , i c  usłyszał to , co m ó 
wi! p. 0 ’ Connell do swojego przyjaciela. P o 
wstał mocno odgłos do porządku: Podtenczas
Starał się p. Stanley zabrać głos, lecz nie do
zwoliło mu tego zbyteczne uczucie , jakoteż 
zachęcające oklaski izby. Nakoniec uci aloT się 
snu powiedzieć : »Dziękuję izb ie ,  ze daje mi 
do zrozumienia, iz nie powiuieniein brać pod 
Uwagę postępowania zacnego członka. Co mi 
w usta włożono, —  ponawiam oświadczenie —  
jest bezzasadnem. Podczas owej sposobności 
pow iedzia łem , ze lionstylucyją tej izby uwa- 
z.am za zupełna, i do wszystkich celów zdolna, 
jakieby rząd prawy , głosem ludu wsparły, 
Przełożył. P. 0 ’Connelł odrzekł, iz nic miał 
zamiaru przerywać mowy zacnemu panu. Od
powiedział ón na zadane sobie pytanie i oświad
cza uroczyście , iz nie sądził, aby pytanie do
szło do uszu bardzo zacnego pana. P. Tennyson 
oświadczył, ze równie może się zgadzać z czę
ścią adresu , ściagajaca Sie do Irlandyi , i ze 
tylko oczekiwać będzie, pory do wniesienia po
prawki do adresu. Zamyśla ón wnieść , aby 
P °  słowach : »ze  będziemy gotowi , chwycić 
Slę owych środków zbawiennej ostrożności.* 
W  mowie od tronu) następujący okres był 
“ °mieszczony : ujakie będą za potrzebne uzna- 
" e > lecz gdybyśmy śród okoliczności nam obja
wionych zniewoleni hyli, puruczyć w.k.mci w ię
kszą w ładzę , natenczas poczytamy sobie za 
obowiązek , przystać na to, gdy dokładnie roz- 
P°znamy przyczyny niechęci w Irlandyi. I  cho
ciaż naszą jest powinnością , przyjąć proźby 
]udu irlandzkiego względem prawodawczej unii,
1 znstrżedz sobie wolność naradzenia sio nad 
*ym przedmiotem, wszelako jesteśmy gotowi, 
"'spierać wkmość w utrzymaniu owej upii prze
r w  wszelkim uieprawnym zamachom i prze
r w  Wszystkim zabiegom, gdyby połloj, bezpie
czeństwo i pomyślność w paiisłwie wltmci na- 
tUa*yły. p t Macaulcy rzek ł ,  że nie było 'jego 
Zamiarem zabierać głos w teraźniejszych roz
prawach , lecz niektóre wyrażenia się, jakie 
słyszał o rozwiązaniu unii , wkładają mu obo- 
" '•fzek, sprzeciwiać się ze wszystkich sił, r.a- 

sainej myśli do takiego planu. Starał się 
j* w obszernej mowie wykazać, że rozwiąza- 

n!e unii, miasto uwolnienia Irlandyi od cier-, 
P>eó , tyllioby do tego posłużyło, aby wszystkie 
,stn?ce przyczyny nieukontentowania powięk
szyć. PI*. Shiel , D. W . Harvey i Baron przy- 
tnowili się na korzyść p Tennyson, C. Grant 
* ■ł° l̂n Kussel zaś na obronę adresu, poczćm. 
® loczyla izba posiedzenie swoje o l ]4  na 
pierwszą.*

Kom ite t  towarzystwa, który się zawiązał, aby 
angielskim izraelitom nadać te same prawa i 
przywileje, jakich używają inne osoby, nienale- 
żące do kościoła panującego, kazał W pismach 
publicznych umieścić następujące, doniesienie: 
^Podpisani zawiadamiają swoich chrześcijań
skich ziomków, że parlament będzie na nowo 
proszony, do uchylenia cywilnej niezdolności, 
obciążającej poddanych połączonych królestw, 
wyznających religiją Mojżesza, i ze petycyje 
do izby lordów i gminnej dla poparcia le j 
próźby są sporządzone i gotowe do podpisów 
dla chrześcijan wszystkich wyznań. Kom itet 
nip wątpi, że nasi współobywatele wszystkich 
wyznań pospieszą podpisać te petycyje, objawią 
władzy prawodawczej swoje zdanie, iż w czasie, 
gdzie osoby wyznania mojżeszowego we Fran- 
cyi, Holandyi, Belgijum, Danii, Wurtembergu, 
Zjednoczonych Stanach , a wskutek nowszych 
ustaw, mianowicie w Jamaice,. Barbadoz i Ka
nadzie, posiadają zupełną równość praw poli
tycznych, wraz ze wszystkiemi wyznawcami in
nych re lig ij ,  nieprzyzwoita jest dla Anglii, aby 
ciągiem wyłączeniem poddanych żydowskich 
od praw i swobód, jakich tylu tutejszych oby
wateli i wyznawców wiary w różnych częściach 
świata są uczestnikami, taka nienawistna różni-c c 7 «j «
cę potwierdzała.* ,

Nie dawno odbyło się w Londynie, W oberży 
pod koroną i kotwicą, zgromadzenie politycznej 
unii pod przewodnictwem p. H om e. Zna j
dowało się 6 członków parlamentu, z . których 
5 należało do stronników radykalnych p, 0 ’Con-. 
uell. P. Hunie powstawał najmocniej na m i
nistrów i oświadczył, iż nikt z poczciwych lu 
dzi nie może ich wspierać , je że l i  nie odmie
nią swojego postępowania. P. Kinloch, członek 
parlamentu ze Szkocyi, oświadczył się podo
bnie w sposobie bardzo radykalnym , a p. 
O Connell mówił znowu o zielonej wyspie , a 
czerwonej krwi , i o niesprawiedliwości lorda 
Brougham i pana Stanley. Unija zdaje się 
nie mieć pieniędzy.

W  d 1. lutego zawinął okręt z Oporto do 
Plymouth i przywiózł cały śwój ładunek na 
powrót, albowiem nie był wstanie wyłożyć go 
na ląd. Utracił ón linę • kotwicę , i z łudzi 
jego  poległo 7 od wystrzałów z bateryj D om  
M igue la , gdy chciał wysadzić wojsko na ląd 
przy ujściu Douro. Powrócił także z Oporto 
do Plymouth okręt brazylijski Fluminense, 
dowództwa kapitana F. de Santo Carvao, po 
25 dniowej nieobecności. Gdy się zbliżał do 
Douro, poczęły bateryje D om  Miguela nań 
strzelać, przez co utracił 6 kudzi; wzrąb i ża
gle zostały postrzelane i takie-laża uszkodzo



—  154  —

na. W  Plymouth ma ón ty ć  naprawiony, i 
otrzyma nowe Ifolwice a potem połączy się 
% eskadrą Sarłorinsa. Kapitan tego okrętu 
chciał wysadzić na ląd pod Oporto 128 ludzi, 
lecz  nie dozwoliły m a tego przeciwne wiatry.

Podług Ham pshire Telegraph  w ostatnich 
czasach korsarze angielscy zatrzymali kilka 
•kretów holenderskich i zaprowadzili do Anglii.

F rancy ja .

M o n ite u r  , który w numerze swoim z d. 13. 
lutego tak, jak inue dzienniki, umieścił wia
domość o powrocie hr. Sebastianiego , byłego 
ministra spraw zewnętrznych, z W łoch  do Pa
ryża , donosi w następującym numerze , że wia
domość ta jes t  mylną; a nawet w samym do
m u hrabiego nie wiedzą czasu, kiedy powróci.

Kząd rozkazał, aby 13. lutego, jako w dniu 
śmierci księcia^Berry, nie było nigdzie nabożeń
stwa żałobnego.

Kardynał, książę Kohan Chabot, arcybiskup 
bezausoński zszedł z tego świata.

Gazeta powszechna niemiecka zawiera Da-  

sjępujący list ,'z Bezansop z dnia 7go lutego: 
»N iech  to wpana nie dzi,vvi, źe zobaczysz nieba
w em  wielu Polaków, którzy się udali do Frau- 
cyi , powracających z.a Ken , albowiem są m ię 
dzy sobą w największej niezgodzie ; stronnictwo 
republikańskie czyli demokratyczne nienawidzi 
stronnictwa arystokratycznego bardziej , niżeli 
KossyjaD. Kozdwojenie to. można było już  po
znać , gdy Polacy skromni i potrzebni do nas 
przybywali. Większej ouych części wyznaczono 
Ba mieszkanie Aviguon; tam poczęły,-się nie
bawem  między nimi, z wrodzouemi im namięt
nościami , spory, i teraz nie mogą nieszczę
śliwi mieszkańcy z  równie nieszczęśliwymi ra
z e m  mieszkać. Arystokraci zarzucają republi
kanom , że przez swoje krwawe środki przy 
wybuchnieniu rewolucyi, a przez swoje dema
gogiczne środki w postępie powstania wszystko 
psowali, przez to osłabiali opór w kraju i uczy
nili niepodobuem porozumienie się i pojedna
nie zRossyją;. republikanie zaś zarzucają ary
stokratom, ze zdradzili naród, a w końcu W ar
szawą; i przeszli na stronę liossyjan. OstatBie 
Stronnictwo, mniejsze co do liczby wAvignio- 
n io , niżeli arystokratycznie , codziennie wyzy
wało na pojedynki i nastawalo , aby j e  wyko
nać w massie , lecz  zawsze było pokonywane ; 
postanowiło zatem opuścić miasto i udać się dó 
Ługdunu. Najprzód wyszło z tarntąd w stycz
niu 8*7 , a potem 180 osób. Pre fekt departa
mentu Yaucluzy uwiadomi! o tem swoich są
siadów, a między innymi prefekta departamentu 
jodanu,, i ten zapytawszy się przez te legra f,

odebrał odpowiedź , aby Polaltom nie dozwalał 
w Lugdnn ie  pobytu ; zalecił im udać się nie* 
zwłoczuie do Bezanśonu, gdzie wszystko go*0'  
we było do ich przyjęcia, i w podróży nie odda* 
lać się z drogi. W ielu  Polaków okazali przy >e3 
sposobności, że są namiętni i ograniczeni ; nie* 
tylko że władzom lugduńskim nie chcieli oka* 
zywać swoich papierów, lecz postępowali nic* 
przyzwoicie, tak dalece, że  kilku musiano uwię
zić. T u  się wydal ich sposób myślenia i ui® 
chcieli oni żadnego wsparcia , żadnej pomocy 
od monarehicznego rządu .Fraucyi , lecz łylU® 
od rzeczy-pospolitej , która ich wprzód przez 
swoich przewodźców wezwała do powstania > 
i teraz wiuua im jest gościnne przyjęcie i wspar
cie. Lecz  gdzież teraz szukać w e  Francyi rzC* 
czy-pospolitej i1 Jeźli Polacy tylko od niej chcą 
przyjąć pomoc, tedy wystawiają się na niebez
pieczeństwo umrzeć z głodu , jak sama rzecz
pospolita. Ludzie ci zapominają ca łk iem , zc 
są przyjęci we Francyi pod wyraźnym lub ta
jem nym  warunkiem, że się będą stosować do 
ustaw krajowych, jak  sami Francuzi i inni cu
dzoziemcy; jakże teraz to nazwać, słysząc wielu 
Polaków mówiących z pogardą o istniejącym 
rządzie, porządku i ustawach, ■ utrzymujących’ 
ż e  te instytucyje wcale ich nie obchodzą, ni*3 
zostają pod rządem franćuzkim , lecz  jedyni*3 
są proszonymi gośćmi narodu francuz,kiego.*
1 Pojedynki, zjawisko z czasów Frondy, gdz*e 

stronnictwa nie mają innego sposobu ścieram® 
się i uiszczenia , to w połowie komiczoe i bar' 
harzyńskie zjawisko , otrzymały w Lugdum 
śmieszny dodatek przez l i s t , który naczelnik 
tamecznych symonistów kazał wydrukować i roz
dać. Napisany jest w krótkich wierszach czyi* 
stancach • slo\vo »kobińta'Ł zawsze jes t  tan1 
jak  miły Bóg, dwa razy podkreślone. Doku
ment ten jest następującej osnowy : W  im*5 
boskie, ojca i matki wszystkich mężów i żon i 
■—  w im ię m atek , których życie jest w nasi 
iny towarzyszki kobiet oznajmujemy wszystkim 
walczącym za wolność i za kobietę i odzywamy 
się do n ich : »Zadnej więcćj krwi 1 Prawa i ho
nor kobiet nie powinny dzisiaj być bronion* 
ż e la z em ; blizki jest dzień ich uwolnieni®' 
niechaj żelazo wypaduie-wańn z ręk i!  Zadcj^11 
więcej rusztowań, zawołał ojciec królowej Fran
cuzów w liście , gdy męska sprawiedliwość z®' 
groziła kobiecie ; i ja się dzisiaj do was .odzywam* 
żadnych więcej pojedynków ; mineto ośmnaśc**5 
wieków etd czasu, jak  zbawiciel niewolnik® 
nie chciał być m ieczem  broniony, lecz d® 
życie na krzyżu ; a teraz ukaże się kobiet® ® 
wolnicielką ubogiego, która, aby dopełń* 
poselstwa , odda cześć swoje za ob e lg ę ; °S



sza to wszystŁim jrrzeZ usta swoje; me wy
maga ona więcej w sprawie kobiecej rycer
skiego m iecza; nie zada dla sprawy.ludów r e 
wolucyjnego żelaza; Wy, którzy chcecie nadać 
■uszanowanie prawom ludów i czci kobiet,. słu
chajcie głosu m atki, i żaduej krwi więcej,! 
Taki jes t  glos Soga. Podpisano i Za wszystkie 
towarzyszki. Pani L . Barrault. ' -i , *

Obrady parlam en tow i„

Na posiedzeniu izby deputowanych W dniu 
30. stycznia zabrał głos pan Baillo t,  celem, 
oświadczenia zdania swego o propozycyi pana 
Harle , tyczącej się kupna papierów  skarbo
wych z wypłatą na czas umówiony, TV długiej 
nowie , trwającej przeszło pół godziny,, zbijał 

Wspomnioną propozycyją, przeciw której po
wstawał także hr. Delaborde., twierdząc , iż 
przyjęcie je j  tamowałoby cyrkulacyią p ien ię
dzy. p an Baude poczytywał całą propozycyją 
■«£ to za niestosowną, już  za niepotrzebną, 
^liaister skarbu oświadczył, iż głównym celem  

■propozycyi jest utworzenie kassy syndykatu 
do przyjmowania sprzedających się papierów 
", pieniędzy na kopno ich przeznaczonych ; iż 
homissyja słusznie twierdzi, że utworzenie ta
kiej kassy jest raczej przedmiotem administra- 
cy> , nie zaś prawodawstwa ; obowięzuje się 
więc minister zasięgDąć w tej mierze zdania 
hb handlowych , ‘k tó re , jeźłiby się za taką 
hassą oświadczyły, natychmiast ją  utworzy. Po 
*Wowach panów Lherbette  i jo ł l iv e t  za propo- 
*ycyja , a panów Pataille, Garnier-Pages prze
ciw n ie j , zapytał sin prezes izby , czyli chce 
* ająć sie pojedyńczemf artykułami tej prop.o- 
*ycyi. Gdy większość odmówiła tego , odrzu
cono propozycyją. W  Końcu posiedzenia zdał 
P®n Larabit raport o podanych petycyjach.

Na posiedzeniu tejże izby w dniu 31. stycz- 
n*a wzięto pod rozwagę projekt do prawa o wy
właszczeniu na użytek publiczny, a przy końcu 
Posiedzenia panParant pozał propozyczją, aby* 
**a<łal zabroniono stanowić majoraty7.

N a posiedzeniu tejże izby w dniu 2. lutego 
fdawał sprawę pan Dnverg ier de Hanranne , 
"mieniem komissyi budżetowej , z 50 deputo
wanych złożonej , o etacie finansowym m in i
sterstwa spraw wewnętrznych i religijnych. —  
~o sprawozdanie zapełnia jedenaście stronnic 
•"Jonitora , a odczytanie tegoż trwało przeszło 

godziny. —  W  6tym artykule etatu żą- 
an°  21/2 milijona franków, na wsparcie ob

cych politycznych wychodniów. Sprawozdawca 
Wczynij przytem uwagę, iż w roku zeszłym na 
|®n c e l , pomiędzy 8400 Hiszpanów, Włochów, 

ortugalcgyków , Neufszatelczyków , Greków i

m nych , su m m ę  3,641,327 franków: rozdano,  
do której jeszcze  należy porachować 3 do 4 m i-  
l i j o n ó w  wydatków na koszta utrzymania legii  
cudzoziem skiej. R ząd  m oże  się w ięc  teraz  
przekonać , że su m m a  2 1/2 m iłi jonów  W tym  
rok u  nie je s t  dostateczną , i owszem potrzeba  
będzie  n& te;n ce l  b lizkot do 4 m iłijonów.  
/T en  wydatek* rzek ł m ówca »jest znaczny, m u 
simy w praw dzie  ubo lew ać  , iż gdy z jednej.stro
ny tylko m nie j znaczące us i łu jem y  zap row a 
dzić oszczędnośc i, z innej przyczyniamy do 
naszych -wydatków hlizko 8 m i ł i jo n ó w ,  ( Wraz  
z kosztami legii cudzoziemskiej ) .  P rzec ież  
jest to koniecznością , od której się nie m o 
żem y uchylać ; także pod  dawnie jszym rząd em  
znajdowali wychodnie  polityczni przytułek i 
wsparcie  w e  Francyi ; dziś, gdy po najw iększej  
części są ofiarami wypadków, k ió re  aż do p e 
wnego  stopnia są skutkam i naszej ostatDiejfre- 
wolucyij, nie powinni nas znajdować jeszcze  
m nie j  czu lem i , j a k  w  czasie restauracyi. Je.- 
źę li F rancy ja  udziela im  W sparc ie ,  m a  także  
praw o  ż ą d a ć ,  aby się zastosowali d o p ra w ,  nie 
m ieszali się do spraw  wewnętrznych-, i nic ta
k iego  nie czyn il i , coby m ogło  nadwerężyć po
rządek. Komissyja g l o s i e  w ięc za p rzyzwo
l e n ie m  żądanej su m m y  ; jedn ak  usilnie wzywa  
r z ą d ,  aby wszystkich sił użył do nsunienia tru 
dności, jak ie  jeszcze powrotowi H iszpanów de 
ich ojczyzny są na przeszkodzie." Po tem  na 
radzano się jeszcze nad inneini. przedmiotami,  
które  p raw ie  wszystkie po żywych rozprawach  
przekazano komissyjom do roztrząsania-

Niemcy.

W  d. 2. lutego zjechał książę nasauslti do- 
awojej rezydencji w  Riberich z podróży do 
Hagi przedsięwziętej.

Gazeta kasselska z d. 3. lutego donosi : Dnia 
wczorajszego, dozwolił wydział etanowy, wsku
tek ty. 2. o porządku w obradach, znajdującym 
się w liasel, i uprzednio udowodnionym człon
kom  zgromadzenia stanów , wybrać osoby na 
prezydenta i wicc-prezydenta , mające być do 
zatwierdzenia monarsze przełożone. Prezes 
wydziału stanowego , radzca sadu appellacyj- 
nego P f e i f f e r , zagaił czynność krółk mowa, 
w której jak się dowiadujemy, zwrócił uwagę 
na ważność wyborów na cały czas sejmu, ma- * 
jącego się rozpocząć śród okoliczności , na któ
rym bardziej, jak kiedy, każdy członek, jakoteż 
całe zgromadzenie, powinno łączyć prawdziwy 

* konstytucyjny sposób myślenia z mocnem, sil- 
nem postanowieniem, i speikojnem, roztropnem 
umiarkowaniem; prezes jego  powinien być 
szlachetnym wzorem zgrom adzenia , przewo-



dnlezyć mu temi wszystkiemi własnościami, i 
v  naradach i ustawach utrzymać tenże sam 
charakter. Było 30 członków obecnych, i wy
bór ich paść miał na burmistrza Schomburg, 
professora Jordan, dyrektora rządzącego Baum- 
bach, marszałka dziedzicznego Kiedszeł, radzcę 
nadwornego Harniee i adwokata sądu najwyż
szego Śzwarzomberg, względem których uzna
nia , oczekiwać teraz należy postanowienia rzą
du, czyli dozwoli wnijść do zgromadzenia kilku 
urzędnikom, wybranym na deputowanych.1

W  d. 12. lutego postanowiła izba druga sta
nów wurtemberskich 76 głosami przeciwko 1 
naznaczyć dziennikarzom miejsce w  izbie. 
Wniosek jednego lub dwóch członków, aby 
dzieńnikarze byli odpowiedzialnymi- izbie za 
rzetelność swoich ^udzieleń, odrzucono rozmai
tym okrzykiem : Żadnej cenzury !

W  Freiburgu wybrali obywAtete zpowodu 
dobrowolnego uchylenia się nadwornego radzcy 
Rolleck, synowca jego  praktykanta prawa, Józefa 
Ilotteck, człowieka młodego, 30 lat niemającego 
na burmistrza, który został natychmiast przez 
rząd potwierdzony i  na urzędzie osadzony.

Grecjja.

Gazety paryzkłe udzielają w liście z d. 21. 
stycznia następującej wiadomości: Chcąc ujść 
zdzierstwom kapitanów, udała się część m ie
szkańców miast, przez wojska greckie zajętych, 
do miejsc przez Fraucuzów osadzonych. T ym  
sposobem tak została Nauplija przepełniona, 
że dla rejen-ćyt i orszaku nie hylo więcej m ie
szkania. Aby więc część mieszkańców zNau- 
p l i i  przenieść do Argos, postanowiono ostatnie 
miasto osadzić Francuzami; w tern celu wy
siano kulumnę- 400 ludzi z Modonu, która w 
d. 15. grudnia miała tamże ''stanąć. Iloloko- 
tron» i jego- ludzie chcieli na nich w wąwo* 
tach uderzyć ; lecz  gdy ten zamiar nie udał 
s ię ,  ruszyli palikarowie w spiesznych pocho
dach do Argos, gdzie na kilka godzin przed' 
Francuzami przybyli. Pochód kolumny trwał 
spokojnie ; tymczasem- przyszło do sporów i 
gróźb , kiedy pułkownik chciał mieszkanie pani 
Italergi zająć ,. aby tamże przechować chorą
giew pułku. Dzień  lGgo grudnia minął spo
kojnie. W  d. 17. mniemano , że już wszystko 
jest skończone, albowiem Italergi zapewnił 
francuzkiego pułkownika S lo ffe l  przy pożegna
niu , że palikaFowie cofną s i ę ^ a  ten w tem

zaufaniu udał się do Nauplii dla zasiągeiemS 
rozkazów jenerała Corbet. Podczas gdy był 
w drodze, przyszło w Argos do wystrzałów, a 
później do istotnego bo ju , k tó ry■ rozpoczął s*g 
uderzeniem na szefa batalijonu francuzkiego 
•i skończył się na śmierci blizko 360 Grekó'^ 
(niestety między tymi I spokojnych nrieszkM" 
c ó w , niewiast i  dzieci). Żołnierze francuzcy 
będąc w koszarach rozprószeni, niespodziewa
nie byli napadnięci; rozjątrzeni tym sposobem 
riikomivnie przebaczali; zamiast odpowiada
nia na wystrzały z b ron i, dawane na nich z 
h ien, zdobywali domy i wszystko baguetem 
pokonywali; w  jednym tylko domu znaleziono 
9 zabitych. Wojsko greckie, licząc.e 5 do 60® 
lu d z i . przestraszone skutkiem francuzkiej ar- 
tyleryi, uciekło w  nieładzie ; niemniej dowódz- 

' cy I ta le rg i , Diores i t. d. Dwóeh powstań
ców , pomiędzy tymi jeden , który rzucił ka
mieniem na szefa batalijonu francuzkiego, Nauty 
i drug i, który chciał strzelić z pistoletu, a któ- 
ryto strzał znajdujący się przy ńim oficer szczg' 
śliwie odwrócił, zostali na rozkaz jenerała Cor- 
bet rozstrzelani. Na wiadomość o t e m , 
zaszło w Argos , posłałem natychmiast z NaU- 
plii posiłki, i wielu powstańców wpadło W® 
dwa ognie. Syn Iio lokolron iego, który uiedt 
wno po ukończeniu nauk przybył z Francy* 
na okręcie francuzkira, został z  wieln innym* 
jako zakład za postępowanie swego ojca uwig' 
ziony. Francuzi mają 3 zabitych i 27 rannych- 
Dwóch oficerów artyleryi, pojmanych blizh0 
miasta przez powstańców i na rozstrzelani^ 
skazanych, zostało za pomocą pewnej k°* 
b ie ty , którą ich z wiezienia uwolniła, prz®* 
przybycie dwóeh oddziałów grenadyjerów fran' 
cuzkich uwolnionych. (Raport ten kończy s*t 
na obwinienia, w artykule pism fraucuzk*c^ 
umieszczonym , że ten ealy przypadek ’ e8t 
dziełen i-tryg rossyjskich i t. d.)

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Dziś: L a  Molinara\ wielka I*0' 
niiczna opera w e 2 aktach.

J u t r o  : Na dochód jpana Karola Engclbrech*' 
K o n ig -E n z io n nowy wielki historyczny dra'  
mat w  5 aktach, 

e a t r  p o l s k i :  —  W  poniedziałek: 'Burmystrz
- czentowany- przedstawienie krotochw* 

re śpiewkami w 2 aktach. —  Poczćra nasĴ P 
komedyjo opera w  1 akcie, pod nazwisk*®*11'  
Stara Komnacka,  czy li: papugi.

(D o  tego >j£ru. Gazety dołączony je s f :  Nr. 9. Rozmaitości.)
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